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Z pó łek księgarskich.
Polski Przewodnik po Enropie, którego dwa wydania 

wyczerpafy się w ciąga kilku lat, wyjdzie w jesieni w wydaniu 
trzeciem. Wydawca tego pożytecznego dzieła, mec. Starczewski 
z Kijowa, powierzył opracowanie trzeciego wydania, podobnie 
jak poprzedniego, dr. Mieczysławowi Orłowiczowi, prezesowi 
Akad. KI. Turystycznego we Lwowie. Głównym celem książki 
jest obok zebrania wiadomości o tem, co zagranicą jest naj­
bardziej zwiedzenia godnem i wskazówek praktycznych, poinfor­
mowanie Polaków o polskich pamiątkach, zabytkach i instytu- 
cyach zagranicą i stworzenie łącznika między przyjeżdżającymi 
z kraju turystami, a zagraniczną Polonią. Ziemie polskie wszyst­
kich zaborów, opracowane dla tego Przewodnika, pojawią się 
też w osobnej odbitce jako „Przewodnik po ziemiach polskich".

Do Polaków za granicą zwraca się za naszem pośrednictwem 
redakcya „Polskiego Przewodnika po Europie" z prośbą o nad­
syłanie do przygotowywanego obecnie trzeciego wydania, adre­
sów polskich firm, sklepów, hoteli, pensyonatów, lekarzy, insty- 
tncyi, towarzystw, oraz opisu polskich pamiątek i zabytków. 
Adres wydawnictwa: Dr. Mieczysław Orłowicz, Lwów, ulica 
Wyspiańskiego L. 9. Wszelkie informacye pomieszczone będą 
w Przewodniku bezpłatnie dla użytku polskiej publiczności po­
dróżującej.

Czerwcowy zeszyt „Lotnika i Antomobilisty" tego pisma, 
które wśród ogólnej obojętności toruje drogę dwom potężnym 
gałęziom nauki i techniki, ukazał się jako organ oficyalny 
Związku awiatycznego we Lwowie. Zapewnia to miesięcznikowi 
pomoc literacką pierwszorzędnych sił naukowych z pośród 
profesorów lwowskich. Nie wpływa to jednak na zaniedbanie 
innych działów, nadesłany też nam numer odznacza się, jak 
zwykle, doborem artykułów, i stosownie dobranych illustraeyi. 
Na szczególniejszą uwagę zasługują prace „Kwestya kierowców", 
temat ważny i bardzo aktualny, „Oszczędność na benzynie", 
relacya z „Międzynarodowej wystawy samochodów w Peters­
burgu", „Lotnictwo jako zawód", „Balony Parsevala“ i t. p.

W dziale „Wszechsport" bardzo interesujące są rady co do 
„Odżywiania się sportowców". Całość zamyka obfity dział kro­
niki i szereg wiadomości bieżących.

Ludwik Romocki: Mazowsze, powieść współczesna, War­
szawa, Gebethner i Wolff.

Na tle pól mazowieckich, po trochu w sercu Mazowsza, 
w murach Warszawy, rozgrywa się ostatnia powieść znanego 
autora. Jest to powieść wiejska.  Ludzie wiejscy są jej bo­
haterami. Powiedziano już dawniej o autorze, że zna wieś polską 
i jej mieszkańców, jak mało kto z młodszej generacyi piszących. 
Leżyca przed nami książka potwierdza to zdanie. Tym razem, 
zawracając z torów realistycznych, dał nam sielankę „dla wszyst­
kich". barwną i stylową. Miłość bohatera powieści, Władysława 
Skalskiego, ku „słodkiej Stasi". uczucie, które wznieca on, na 
odwrót, w sercu „pięknej Heli", różne przejścia fabuły, pro­
wadzonej zręcznie i żywo, interesują od początku do ostatniej 
karty. Autor, zlekka tylko i mimochodem dotykając kwestyi 
poważniejszych, postawił sobie za zadanie nie nużyć lecz zabawić 
czytelnika. Wieś polska, jej otoczenie i mieszkańcy, ich praca, 
troski i zabawy, żyją w tej powieści, która niechybnie będzie 
miłym gościem w każdym domu polskim. Wydanie wykwintne, 
ozdobione podobizną autora.

„Poradnika teatrów i chórów włościańskich" numer: 
4. 5, 6 wyszedł świeżo i zawiera :

Wiersz F. Kurasia p. n.: „Gdzie szczęście?“, 1-aktowy 
dramat Boi. Eusiachiewicza: „W styczniową noc. .oraz arty­
kuły: Dra Adama Fischera: Polskie widowiska ludowe, Teofila 
Szczerby: Komedyo-opery, .J. N. Kamińskiego: Scena ludowa, 
Franciszka Kruczkowskiego: Z zapisków reżysera, Zofii Mro- 
zowickiej: Molier na scenie włościańskiej.

W dziale „ocen i sprawozdań" znajdujemy recenzyę nagro­
dzonej na konkursie sztuki S. Komornickiego: „Za Wisłę 
Za Wisłę Zbioru wierszy patryotycznych na obchody roczni­
cowe, p. n. „Nie zginęła" i sztuki Kołodzieja: „Na wymiarze". 

Bibliografii, korespondeneye i kronika dopełniają zeszytu".

Najnowsza s iedziba!
Zakładu artystyczno-galanteryjno-introligatorskiego 

pod firmą W. G i g o ń, Bracka L. 13. Tel. 2459.
Od lat czterech prowadząc tenże zakład mogę z chlubą 

powiedzieć, że przewyższyłem wszystkie zakłady istniejące 
nawet od lat dwudziestu, na co mam dowody, ponieważ uzy­
skałem zupełne uznanie I'. T. Publiczności.

Ukończywszy akademię w Hamburgu i uzyskawszy I-sze 
odznaczenie Muzeum techniczno-przemysłowego w Krakowie.

Mogę dać zatem zupełną gwarancyę, że powierzone mi 
roboty tak pod względem gustu, jakoteż i punktualności 
jaknajsumienniej wykonam.

Podejmuję się- wszelkich robót wchodzących w zakres 
galanteryjno - introligatorski.

Na składzie posiadam największy i najgustowniejszy wy­
bór materyałów, podejmuję się oprawy obrazów w ramy które 
posiadam na składzie. Pracownia moja zaopatrzona jest w ma­
szyny najnowszego systemu, pędzone siłą elektryczną.

Polecając się P. T. Publiczności i nadal, kreślę się
z poważaniem W . (iigo ń

u l .  B r a c k a  Ł .  1 3 .

Linia Hamburg-Ameryka
Regularne przew ożenie podróżujących 
znanym i pierw szorzędnym i parowcam i

Hamburg —  Now y-York 
Hamburg —  F ila d e lfia  
H a m b u r g  —  K a n a d a

Ham burg- Brazylia 
H am burg-La Plata 
H am burg-Arabia 
Hamburg — Persya 
H am burg-Afryka 
H am burg-Indye Zach.

H am burg- Ameryka 
środkowa 

Hamburg — Wenezuela 
H am burg- Kolumbia 
H am burg-Kuba 
Ham burg-M eksyko

Antwerpia -  Kanada.
Linia Hamburg—Ameryka prowadzi na prawie 

wszystkich swoich nowojorskich parowcach 
esetery k lasy  przew ozow e ;

I. kajuta, II. kajuta, III. klasa i międzypokład. Pa­
rowce linii Hamburg-Ameryka dają przy znakomi- 
tem utrzymaniu, prędki i wygodny przowóz dla po- 

dróżujęcych w kajutach i wychodźców.
O w yjaśnienia i co do przewozi- należy się zwrócić do gene­
ralnej reprezent. linii H am burg—Ameryka, Wien 1, Kórntner- 
s tra sse  31, albo do jej agen ta  we Lwowie, ni. Gródecka 95, 

w Czerulowcach, H errengasse IG.

p o w ia t  K ie s /a w s k i ,  gub- W a r s z a w s k a
jest otwarty od dnia 8 (21) maja do dnia 8 (21) września włącznie. 
Wody Ciechocińskie jodo-bromo-słone szczególniej są pożyteczne w cier­

pieniach: skrofu licznych, reumatycznych i ar- 
trełycznych, chorobach kobiecych i nerwo­
wych, przewlekłych zapaleniach kości, oko- 
stny i stawów, wadliwej lub zwolnionej 
przem ianie materyi, otyłości, chronicznych
chorobach skórnych, przewlekłych katarach
górnego odcinka dróg oddechowych, niektó­
rych cierp ien iach żołędkowo - kiszkowych, 

chorobie ang ie lsk ie j i w ielu innych.
Zakład posiada l l  źródeł z rozmaitą koncentracyą 
solanki od 63/4°/o do 1/3°/0 (artezyjskie Nr. 8 do picia 
zawierające 1 ,2» jednostek emanacyi radioaktywnej).
W  Ciechocinku można przyjmować kąpiele: 
solankowe, borowinowe, kwasowęglowe, e lek­

tryczne, św ietlne, powietrzne, łaźnie, tuszówki, inhalacye, oraz zabiegi
hydropatyczne. W Warszawie, przy ni. Hr. Berga Nr. 2, otwarty sklep dla detaliczne
sprzedaży gazowanej solanki do picia (Ciechociński Kissingen), oraz leczniczego szlamu 
ługu i borowiny, służących do przyrządzania w domu sztucznych Ciechocińskich kąpieli.

Pisma Maryi Sandoz:
„^Ielsztyn“ 1 je g o  okolice 80 lia le r*y
„Św . .Tacek O d row ąż" . . 30 „
„Św . J an  z I>uk li“ . . . .  40 „
zalecone przez Radę szkolną krajową do bibliotek 
szkół średnich, a nadające się na podarki i nagrody dla 
kształcącej się młodzieży i do wycieczek krajoznawczych, 

zwłaszcza „Melsztyn" poleca
K sięgarn ia  G. G e b e t h n e r a  i Spółki

w  Krakowie.

SIŁA !  P I Ę K N O Ś Ć !
!! R zadka  sposobność d la  każdego !!
Wysyłam w celu niebyw reklam y po własnych kosztach 5000 szt.

15 m inut 
dzienn ie

15 m inut e» 
dziennie -E*

T O R D O
Dla Panów, Paii i dzieci jako trw ały i najtańszy  środek do po­
budzenia normalnego obiegu krwi wykształcenia wszystkich mu- 
C e n a  K  3 - — szkutów gónej części ciała. C e n a  K  8*—

d » (S o ^ 2) Wys. poczt. Mattli.Tadla " S S K r .

Kraków, Grodzka L.

ZA DAR/HO i opłacony wysyła bogato 
ilustrowany cennik.

I d n n L n m  wszystkich Bań jest piękna. 
lUbUTiilll matowa i arystokratycznie wy­
glądająca cera to jest dopiero prawdziwa 
piękność. Żadnych zmarszczek, ża­
dnych pryszczy, żadnej czerwoności. 
Zdrowa i czysta ceia twarzy jest rezul- 
zultatem, który się przez skombinowane 
używanie Creme Simon pudru i mydła 

Simon osięga. 2
Należy żądać tylko prawdziwej marki.

KW A R 6 Ł E  znakomite marki 
(BR) w  oryginalnych zareje­
strowanych skrzynkach po •

150 sztuk, poleca Dom handlowy 
i fabryka serów Braci Rolnickich, 
Kraków, Wielopole 7|H. Cenniki 

darmo i opłalnie.

tylko gotowej konfekcyi damskiej           <i p łaszcze, ra g la n y , k o s ty u c o y  an g ie lsk ie , aksa-
Au B onheur Des Dames” K raków  s mitne’ pluszow0 żakie‘y 1 piaszoze futrzane.

u l i c a  F l o r y a ń s k a  ł .  io =  °  Wybór wielkomiejski. Geny niebywałe niskie

i ^ O W O S Ć j ! !  ; ~
W  T U T K A C H  CYGAR E TOWYCH POD N A Z WA

„ T E M  I D A ”
po leca z n a n a  ze sw ych  w y ro b ó w  fab ryka

RUDOLFA M E R Ł I C 2 K I

W  K R A K O W I  E .  - A
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